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Drzazqi 
-~~-

K . t wv 
- Czy znacio już tę szaradę? 
Nazywa się ,,]carta wymienna na mie

siąc maj I946' i głównym jej celem jest 1 

dręczenie spoi<o1nych i Bogu ducha win- ' 1 
nych obywateli. Na naszym gruncie auto- Sala Sądu Specjalnego wypełniona I 122 działał na szkodę społeczei1slwa poi-\ podległościową, 0 to, że starują się 0 fał-
rem szarady jest Zarząd Miejski, ale. tyl- po brzegi, chociaż napozór sprawa, jak 

1 
skiego, wskazując w 30 donosach przeszło szywc papiery, by wyjechać na wschód itd. 

ko nominalnie - faktycznie łamigłówkę wiele innych - Polak, kcmfident Gestapo j SO osób należących do polskiego ruchu ltd. Niejeden ze świadków cudem uniknął 
wymyślili w Warszawie. Aby wszyscy cier- w Lodzi, jeszcze ~eden z tej bogatej f! le1·U, oporu, bądź w inny sposób działaj cych na resztow nia, bo Gestapo przyjechało w 
pieli.jednakowo! zdl'njców. Alfons Zając nie jest jednak zwy-

1
1 szkodę okupanta la doniesienia pobie· czasie nleobecnoacl ofiary. 

Jak sama nazw,:i wskazuje, szarada do- kłym konfidentem. Ludzie bowiem, z któ- rat wynagrodzenie w postaci wódki, papie- Ciekawe światło na sylwetkę oskarżone· 
tyczy spraw bardzo żywotnych - n81Ezej rym! żył w przyjaźni, z którymi grał w kar- I rosów, tłuszczu i węgla. 1 go rzuca ~w. Czern.H~. Niejednokrotnie spę· 
aprowizacji kartkowej. Wystarczy wypeł- ty, ł6~zy o dn~zaii go jnk~aj~alej idącym j Podpisał zobowi~za~e ~spółprac! z Ge· dzał on w towarzystwie Zająca wieczory na 
ni~ kartę wymienną, poświadczyć tam zaufamem dopiero w cza 1c sledztwa po I stapo, by za cenę zycia wielu ludzi urato- wspólnych zebraniach, grze w pokiera. 
t, , się pracuje, poświadczyć tam, gdzie aresztowaniu go - liczni nowet dopiero na wać swego syna uwięzionego na Sikawie. wódce. Pewnego razu zwrócił się on do Za. 
si~, .„ieszka, zanieść do „swego" starostwa, sali sądowej dowiedzieli się, ie to on właś- Syn został zwolniony. Wówczas Zając, za- jąca, 0 którym wiedział, że jest byłym 

by ctrzymap w nagrodę kartkę żywnościo- nie denuncjował ich bez skrupułów. miast próbować ucieczki do G. G,, zaczął wachmistrzem W. P. i kawalerem krzyża 
wą kategorii „W". Żył wśród nich zbrodniarz i zdrajca - działać; jako akty\\ny konfident. j zasługi, by objął dowództwo jednostki AK. 
Widać więc 'że to rzecz szalenie łatwa. bezkarnie - traktowany, fak przyjaciel. W czasie przewodu, Sąd, badając świad-1 Zając naturalnie nic zgodził się na to, a jed" 

Trzeba jednak najpierw wypełnić szaradę, Tylko akta Gestapo w Łodzi, porzucone ków odczytuje kilkadzicsl4t meldunków, noczcśnle zameldował w Gestapo, że św. 
czyli rebus, czyli „kartę wymienną" aby w czasie panicznej ucieczki przez okupan-

1 dotyczących każdego z nich. Jednocześnie Czernik i inż. I1ar!hiski, na którego zlece
dojść do wniosku, że ci, którzy ten rebus ta pozwoliły zdemaskowac przestępcę. j Zając potwierdza: Tak. Zto?.yJem ten mel· nie działał św. Czernik, należą do polskłef 
układali posądzają nas wszystkich conaj- Alfons Zając, elektrotechnik z zawodu, dunek". • organizac~i podziemnej. . 
mniej o„. filozofię. aresztowany został 23 grudnia ub roku I 1 sWIADICOWIE ZEZNAJĄ o szczególnej dbałości oskarżonego o In· 

Bo posłuchajmy„ . . _ . . wczo.raj zas!adł na ławie oskarfonych w I Swiadek ~abcla, z który1'.1 Zając pr_ac?wał teresy państwa niemieckiego świadczy mel. 
Punkt „A": „Nazwisko 1 Ilnzę pracuJą-

1 
Sądzie ~peqalnym. w warsztacie elektrotechnicznym mow1: ! dunck złożony na niejakiego, Kozło.vskie· 

cego lub głównego członka rodziny, upra- Rozprawie przewodniczy Sędzia Wa!ew- „Oskarżony zwrócił moją uwagę, bo by- ~o gońca w redakcji ,.Litzmanshdter Zei· 
wnionego do korzystania z kart'. Tu wy- ski, ławnikami są ob. ob. Nadulska I łcm kierownikiem grupy, w. której praco-liuJ:t". w redakcji tej Niemcy w 1944 :&9ku 
stępuje zagadnienie - jak na to odpowie- Juszczak, oskarża prok. Lewiński. wał. samowolnym opuszczamem pracy. Nfl • ;rnczęU drukować ul 'kj antysemickie, na-
dzieć? Czy chodzi tu o członka rodziny WSPóŁCZESNY JUDASZ moje liczne indagacje w tef sprawie cdpo- dając im pozory ulotek polskich organlza· 
pracującego gdziekolwiek, czy też o głów- Zając jest to człowiek w średnim wieku, wiadał: llęd~ wychodził, kiedy mi się hę- cji podzieml\ych. za wydanie tej tajemnicy 
nego członka rodziny, a więc djca, (bo oj- szczupły, o pociągłych rysach twarzy, za- dzie podobało". Dopiero w czasie śledztwa pracownikom Polakom groziła śmierć. Po
ciec jest głową). Czy też może o kogoś, kto ciśniętych wargach i wysuniętej naprzód dowiedział się św. Sabela, że został ;vezwa. aieważ Kozłowski 0 owiedzfoł 0 tym Za
mieszka razem z kimś, kto jest uprawnio- doln~j szczęce. Z~chowuje się spokotn.ic. ny na ~esłapo, skutkiem donosu Załąta 

1 

jącowi, uważał on za n\ezbędne donieść 
ny do kor.zystania z kartek? Potwierdza wszystkie punkty aktu oskarzc- o tym, ze słucha on radia z Londynu I 0 tvm właściwym władzom. 

w biurze, gdzie pracuję, jest nowa se· nia: od 18 października 1943 r. do stycznia Moskwy. • SLUSZ. A KARA 
kretarka. Młoda mężatka. Od wczoraj pła- 1945 r. jako zarejestrowany konfident Ge-1 Inr:ych oskarżał o antyniemieckie nasta- Po zamkni<;:ciu orze odu głos zabrał pro• 
cze, bo nie wie, czy jest głównym człon- stapo oznaczony kolejno numerami 520 i wienie, o kontakty z tajną organizacją nic- kurator Lewiński." Prokurator nakrdlił syl· 

Idem rodziny pracującego, czy też upra.- wctkę psychiczną oskarżonego i zaznaczył, 
wnionym do korzystania z. kartek, a może źe niestety jednej ludzkiej cechy w postę-
tylko pracującym, lecz nie głównym człon- • powaniu Zajaca - chęci uratowania syna 
Idem rodziny? u.• k 1„ • dl nic można zaliczyć na jego korzyść, bowie111 

Ale mniejsza z tym. jest osobą inteli- CUsder, se ' onsertvy, N. 'U 1. my o ~ystematycznie wykonywał swoją zbrodnię, 
gentną i z powodu jakiegoś tam rebusu co OTRZYMAM\' w J{WIETNIU I IW~SEilWY FASOLOWE " CEXIE ZŁ 3 żyjąc wśród przyjaciół, których codziennie 
nie będzie sobie rwać włosów z głowy. CUKIEH w CENIE zł 15.70 za 1 IW. _ (w za jedną puszk~ 11' .\ym transpurt zł O 1.:>,. Kat niemal. świadomie wydawał. Prokurator 
Ale za to, - co poczną „biedni i mali" te- tym zł O.iO za trnnspo!'t i op3kowan•e) Kot./ III - na oddnck · "r ~1 p-0 2 puszk;. zwrócił również uwagę no 

Ś . t . t k , l" 1 d . II - nn oclc;nek Nr 41 p-0 0.4 kg. Kal.· r' R - SÓL W CENIE ZJ, 2.20 ZA t KG KaL „\V" ·t d , N t l go wza a, cz, co o u onczy 1 za e wte d •· , , „ .. „, 0 , ko l{at II na ot! ::io z p;·zewo u: sw. e ze 
d , k ł h · odc:1n!'k • ·r 41 po 0.25 Kat. Dz 6 - - na <> Clt.t'.{ • • •'u po .„ "" · - 1 . p k 

Parę od zialow sz o y powszec ne1, czy d . 1 • na c'.rie'·' -:-rr 4r, \}() o. i k". Kal lll _ na odcinek przez os,;:arzonego ola a 
o <:.>nc' , 'r 36 po 0.2.3 kg. J,at. Dz7 - 12 - ~· ,., 

nawet tego nie? Strach pomyśleć, ile jest odcinek , ·r 3G po 0.2.:> ko. Nr 3G po 0.2 J~g. 1~al. I R. - na :<>do.ne}i Nr j ców, za to, że nie chciał 
w tej chwili rozpaczy w Łodzi. SER W CENIE ZL 4.1 za 1 l(G, Kat 1 R. _ 37 po 0,3 kg. I"nl. Dz '6 - na odc.inek :\r 46 deuiscbem. 
Przejdźmy do punktu B. I naśoEdcinek Nr 36 po 0.20 kg, • :: g·; ~: Kat Dz "; - 12 na -Odcinek -'r rn Prokurator prosi o spra· 
jest całkiem jasny, chociaż i tu niewia- . L 'DZIE w CE1".IE ZL 24 ZA 1 KG, hat. KA ;v A NATUUALNA PAT.O:\,\ W CE~IE zi; kary. 

domo, jak zrozumieć słowa: „Wypełnić IR-~ na, odc'.1•1ck Nr 46 po 1 kg: !JO ZA 1 KG. Kat. „\\'" - n:i odc:nek Nr :i8 Oskarżony w ost~\nim słowie mów!: „t.a-

tylko dla członka rodziny". Bo jaki to ma -~ONSEHW~ MIĘSNO ,- ,JARZYNOWE W JH> 0.08 kg. Kat. li na odrinPk • ·r .:>! po łuję teraz hańbiącego czynu, prom; o karę 
, ? . . . Ci:.NIE Zł, 1~.30 za 1 K< •• \w tym lransp.urł 0,00 k". · · · · k' d · B · 1· · 

byc członek. c:y pracu1ący 1 upr~wnzo~ zł 0.30). Kat. II - na odcinek i "r 3& po 0,75 :\IYDLO no PHANIA BECZKOWE w cenif:' w1ęz1ema - moze ie ys og pozwo I m1 
ny do korzystania z kartek, czy tez takt, kg. Kat. I R _ na odcinek ~r 51 po 0.50 kJ. zł 830 za 1 kg '"' lym lr~n~ 110 rt. zł 0,3(~1 Kat. okupić swoje winy", 
co to jeszcze „ani me, ani be"? KOi 'SEU\ 'Y VIEPUZOWE W CE. 'IE ZŁ .,w·: - na rnlcinek , ·r :>i po 0.2 kg. !uh S D SKAZAŁ ZDRAJC~ NA KARĘ 

Punkt „C" - z gwiazdką: „Jest upra- 12.:rn Zll ł kg. (w lym transport zł, O.SO). Kat. !\IVDLO no J'I:.\, 'IA "'. KAWAł,KAlll \V ce ŚMIERCI. 
wniony do korzystania z kart jako pra- Dz ~> - na odc 11€•\. r 41 IX> ~.5 _i.;k. Kat Dz 7 nie. zł.- 7 __ za I ka\\~lel'. I ni \\'" - nn <•de -

· (ń - d'k ) 1 k d · - L na odclll!'k • r 41 po O.a. kg. ne], Nr ,,, po puf k,I\\ .1! .„. 
cu1ący 6 wzaz a cz one ro zmy pra-
cu iącego (gwiazdka). (Gwia?.dka oznacza można podać, jako uprawniający do ko- łów, ani tez 11ie mówi, o co tu ivłaściwie, 
- niepotrzebne skreślić) ale punkt „C 2" rzystania z kart, czy też jest zbyt błahy, do diabla, chodzi 
z gwiazdką jest już trudny do zrozumie- by &o podawać w rozwiqzaniu urzędowej Najgor ze w te1 całeJ wbawie z rozwią
nia: jest uprawniony do korzystania z szarady. Albo tytuł „dozorca", albo na- zywaniem rebusów urzędowych (na do-
kart jako głowa (gwiazdka), członek przykład „obywatel". Czy to już wystar- I 
(gwiazdka) rodziny z tytułu, a pod tym: czy napisać: „obywatel" jako tytuł do ko- brym papierze i ze zt1akami wodnymi) 

„GO N G"' Dzi' rei · a! 

11. Pooą I ck o l!ł I • 

podać tytuł do korzystania z karty. /rzystania z aprowizacji kartkowej? jest jednak uwtiga kotkowa „Za podawa-
Tu może być wielki problem: czy tytuł\ Cóż, kiedy rebus nic nie wy jaśni a, nie nie fałszywych ciany~h grozi kara więzie- , L F Dy M s z· A 

„starszy pomocnik młodszego referenta" podaje ani ważności poszczególnych tytu-\nia". f. _.., ________________ .,.!!Mill' 

I 
myk zazdrości, w surowych źrenicach Ja-1lepszą ode mnie. Gdy wspominałem Ali
na. By1a zdumiona objawieniem tego uczu- cję, myślałem, że krzywdzę ciebie. A ty?.„ 
cia u człowieka, który nigdy niemal nie Ty? ... 
interesował się nią. 

1 
Uniósł się. 

I on również ze zdumieniem zauważył Helena czuła, że na zawsze straci jego 
Rozdzieliła ich już ściana nie do prze-\Uczuła zapach zwiędłych kwiatów, - po- w !';obie przypływ fali nieznanego dotych- miłość, jeśli nie odeprze zarzutu zdrady. 

bycia: śmierć. Ale Jan kochał wciąż jesz„ wiew grobowy. I czas uczucia. Nigdy nie przypuszczał, że A jednak ściskała kurczowo listy zniena

cze swoją Alicję głęboką romantyczną mi-1. w skrytce ~eżały fotograf~e., wy~br~ża- IHe~ena 1:1c:że w nim wzbudzi~. ~azdro~ć. widz~n:j kobiety, aby obronić pamięć 
łością. Jące bardzo pięknego młocJzienca i listy, He1ena, I.torą traktował bardz1e3 Jako p1ę- zmar.eJ.„ 

I chociaż minęły lata, tęsknił ciągle za dużo listów. Helena drżała ze zdencrwo- kną dekorację swego mieszkania, niż jako _ Daj mi te listy! _wołał Jan. 
tą, która odeszła od niego niespodziewa- wania gdy brała je do ręki. Były to listy żonę. Helena jest pełna rozterki. 'Egoizm radzi 
nie, a niepowrotnie. . miłosne, z których jasno wynikało, że ma- - Co to za listy? - zapytał bezdźwięl•· jej, aby natychmiast przerwała tę niebez-

Potem P_?Znał ~elenę. Była wte~y wio- ła słodka Alicja, która wyszła tak wcze- cznie. ~ . , . pieczną grę - a równocześnie żal jej All-
sna. On zas czuł się bardzo samotnie, He- śnie zamaż i tak predko zgasła _ oszuki- Helena uczula rownocześme radosć i cji. 
lena była tak urzekaj.ąco. p~ękna, że przez wała, zd;adzała sw~go męża, choć ten ją trwogę; !est za~drosny! ~ierpil N~e n:o- Gdy sięgnął ramieniem, • rozpaczliwym 
moment w~da~o i:iu si~, ze Ją kocha. ubóstwiał nad wszystko. gł.a mo,w.1ć. ':'~?Jrza~a na h_sty: ?owod ,n~e: gestem wrzuciła listy w ogień na komin-

Potem ~zemł s_1ę z mą. ~le. zaraz zr~z~.- W serce Heleny wkradła sie nonura ra- w1c>rno~c1 AhCJI, \eter~ moze zn~w~czyc 1:J ku. Przez mgł~ łez patrzyła potem na czer-
miał, że mgdy me zapomm J.ednak AhCJI, \dosć i po raz pierwszy uczucif uyższości ~b.r:z w s~r~u ~ana 1 przywrócić Jego mi- niej~ce ~art~i: któr~ ~ozpadną .się wnet w 
za którą zaczął znowu tęskmć po dawne- nad zmarłą. ,o§c dla nieJ, dla HelenY_. . . _ popiół, iak 1e1 nadzieja szczęścia. 
mu. Ale oto Helena wsta 1e, zgarma hsty 1 L' . , 

Helena Wl.edzi'ała 0 
tym dobrze. Wystarczy, aby Jan przeczytn listy, . k . d . b' Ol' .1 . ,1 · . isty. og1en, Jan, portret - wszystko 

N
. 'd 'ł ł . N' .,, .. b a jego beznadziejna m'iłość umrzt. jak jej przy.cis ·a Jke ? tsie

1
.1et. smda 1

1ą mys' ze wiruje wokoło i Helena pada zemdlona. 
ienawi z1 a zmar ej. ienawisc JeJ y- . . . . · . powmna u ·ryc e 1s y rze anem, na- . . , , , 

la uporczywa i gorzka. Siedząc nieraz w obiekt. Ja? .me nhal~zdał bo~1~m dod~~z: wet p:-zed sobn. bowiem te listy należą tyl- ;r<1lka hłstO\~, ~tore Ja? ;i~alił przed go. 
pokoju pierwszej żony Jana i patrząc do ~zyzn, umteJącyc 1e nccze,;rue gar z1c 1 ko do małej Alicji... reJą?'m p om1emem, wy1asniło mu jednak 

lustra starał się rozwiązać nieznośną za- ochać. Alicja umarła. Teraz dopiero umarła. wszystko. 
gadkę, dlaczego jednak chociaż jest pię- Płomień zazdr?ści po"'."oli ~sł w sercu Dotrd była ona wobec Heleny silna, zwy- _ Trwała dobr~ ,chwila, nim Helenie wr6-
kna - i młoda, nie zajmowała w sercu Ja- Heleny. Z uczuciem poht0wama patrzyłalc.l"<ka. żywa. Teraz jest martwa, bezbron- c1la przytomnosc. 
na tyle miejsca ile t~mta zmarła. na twarz Alicji, uśmiechającej się z port- na. ?da a na iei !a" kę. vlajestat śmierci Uczuła na swojej ręce jego gorący poca• 

Podczas v<•-elkiego sprzątania, gdy ze retu. 
1 
przysłonił kłamstwo oszustwo i zdradę, i łunek, a w oczach jego dojrzała jakiś nie-

ścian zdjęto wszystkie obrazy, Helena spo- Nagle drgnęła. Uczuła na ramieniu cięż- t az żad~1 rlln <-iebie poszanowania i mil- znany sobie blask. 
strzegłR niespod?iewanie mały kluczyk ką dłoń i usłyszała obcy głos. czenia. Więc uśmiechnęła się, zrozumiała bo. 
tkwiący w ścianie. - Co to za listy? - Listy miłosne „ - rzekł wreszcie wiem, że ostate.:znie zwyciężyła Jf',J do-
Rvła to 'lkrvtka. Helena tworzyła ję. Podniosła głowę. Ujrzała wyraźnie pło- Jan. - Ty, o której myślałem, że jesteś bra, wierna miłość. M. 
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E' (w za i k cli) 

WICEK: - Oto wróżba 
pani: miłość płomienna!„. 

DAMA: -- 4ch-' ... 

dla 
czapkę też mógłbyś zdjąć... niż pan przypuszcza ... 

W!CET<.: - Wszystko można., jak się GREISER: - Aresztować łotra! .•• 

GRE!SER: - Trzymaj go!.„ Uciekł! 
WICEK: - Serwus, panie Gauleiter! ••• 

Do niezobaczenia.' ... 

szanownej/ GREISER: - Może i mnie powróżysz, a WICEK: - Zajdzie pan wysoko! Wyżej 

.......... „lll'.li„,..lllli!!l'.ID!lllllilmil!mm1111Jr~2i4llilll!ll.l*l4M!!illll!llllllZli!iimm1111:11cnhRc~:.ua·llilll~+wl!!!lillll·•R11m1::1111111azill'.IK1;111!lililil!i!il:lllllllill!l1111111illllllllm1i:m:l!l!m11m ... lllll!!„••1mm11„„„.~„111111 ...... „lilll„„„„„nmliB„ ... „„ma„„„„„„ 

ow 
Okres przednówka i zakupy swląteczne. ~ Sztuczna zwyżka z po· 
wodu... dni bezm ęsnych~ -Przewidziany test znaczny spadek cen 
Kawi~rnie i cukiernie paskują - Co ~i~ dzieie z papi~rosami? 

- O czym dziś ludzie mówią? /podwyżki cen na te artykulr, a przeciwnie przechowywać tycli artykułów w sklepie lub IIiOnopolu. Tak przynajmniej brzmią n:ekt~ 
O d - o spowodowanie ich zniżki. magazynie. dostawcy będą mieli już wkrótce wypowiedzi oficjalne. Tymczasem to, co stę - rożyźnie. I b l · 

. . ,, ostat.nie~o Ceny pO ŚW~DlOCh d poważne trudności ze sprzedażą swego to- dzieje przed oczyma· o ywate a, musi go po-
Istotnie ceny na przestrzeni 1't spa nq waru, co niewąt11liwie wpłynie w pierw- wazme zastanow1c. Papierosów coraz mniej 

m1es1ąca „podskoczyły tak znaczne, ze . · . . szym rZiędz'.e na obniżkę cen.· i może dlatego są na ulicy i w sklepie co· 
sprawy żołądka znajdują się z konieczności Sami zresztą pr~ecl.staw1c1el.e naszego han- A teraz inne artykuły. rar: droższe. 
na pierwszym planie spraw dnia. d!u prywatnego twielrdzą_. ze o~ecna p~d- Jest rzeczą ciekawą że w zwiazku z wpr- K .. 

Kt '! · d · ł · t rt wyżka cen na artvku V p1erwszc1 potrze y, d . d . h• . tk •1., d -upc~. którzy zaopatrują się przewazn1e os. •r po~,·~e Zla : ze wzros cen na a r ' . 'k ł. ż rwnościoKe. ,·est wa zemem J1l " ezc1as ·o,~yc 1 . po ro- 'k, I 
lmh• '"''rnn~r nwP 1est w obecnym okres:e a. gł?W~!e na a~'Ly_ u y ).. . żała.„ kanYI z'. herbata w kaic1arnzach z cu- u pracowni ·ow monopo u tytoniowego w 

umaczany _ jrsteśmy na z1ail':sk1em u.·ybll11.'f' pr::e.1sc1ou;ym, wywo- / k' , h Łodz', pdkreślają. że już u-czora.j pracow· 
. łan,:m jedyn;e pr;:;ez nerwy obyu·ateli którzy •ienu~c · . . . Oka- nicy ci oferowali sklepom łód::kim „Wol· ~ chowaJą zapasy, a pr:.y J ' • • ' • To 1est zpw1sko bardzo niezdrowe. , .„ 

t b ·u nawet w obecnvm okresie powo1ennym wszędzie . . b . . ł ., .. l 1 k r k nosc po 65 złotych za 20 s;:;tuk, tłumacząc 
rzledou:am • bcl~!a ·ące 'ę '"Otowi ,;~ węszvć krach ; ::alam11nie gospo- Z~Je ~ię bowiem, zbe w ascici~ e 0 a 1 a- tym, że wkrótce monopol przestanie wyda-

;g ę u na z tz J si od „ · · " w1arrnanvc -- wo ee tego, ze w pevme • 'k d . 
ko .„ · arc::e . . . ' d , . k wac swvm pracowni om eputat w tytonm ~. ceny muszą „s czyc . dm n e mogą sprze awac c1aste , pragną . . · . . . . . 

l · 1 kupcy z którymi wczora1· rozmawialiś-1 . db· ,„ · · d . · 1 papierosach I prze1dz1e na premie pre· u. . · . . . . · , . się „o w inaczej, po wyzszanc cenę za 
Ale - jak ten pogląd pogodzić ze zwyżką m~· powie~z eh zupełnie trzezw~: 1c~zc;:;e pół-c:::arnej. czy nawet całą. Przy zmniej- niężne. 

n:emal wszystkich artykułów, ii.ie tylko spo miesi~. połtora a, w.11;yscy. od~zu1emy rst?t- szonych obrotach kupcy ci nie chcą zrezy- Znaczyłoby to, że nasz. monopol tyton]o
żywczych? Podrożaly papierosy, artykuły ny efekt zarząd::en, ogran1cza7ących s.pozy- gnou;ać ze su·ego normalnego zysku handlu- wy przeżywa pewne trudności. Jest bardzo 

.i 'k' · t l t · cie mięs.a i tłuszczu. Po_ pewnym czasie za- .,„ego. . prawdopodobne, że zła należy szukać w nie-11.tto ·1ennrcze nau:e ~a ·an .er1a„. ~ . 
Gbserwuiemy ::wrot w dol, cew,- zaczną spa- To jest karyO'odne. zorganizowaniu odpowiedn.ego zakupu su-CO mówiq kupcy dać, a plotki i niewytrzymujące krytyki po- Dl ,,, I . , " d I ł rowca tytoniou;ego u plantatorów naszych 
głoski o T?rzyc::y1~ac1i ogran'.c::.eń stracą s1cą ·nczegO,,nO DOSCZ roza O no wsi. względnie. że r1anta1orom tym nie 

Spróbo~rnliśmv wczoraj zasięgnąć języka moc odtl~iahwama 1111 hub. Wszystkich zastanawia następnie sprawa opłaca się zbywanie własnych produktów 
n kupców. ~y\i€,my - trzeba to powiedzieć Gdyż celem ograniczeń, jak powiedzieliś- drożyzny, występującej odnośnie tyton'u i Po cenach oferowanych przez nasz monopol. 
- zaskoczem ty~1, co Y.a ten ~em~t •. tak ak- my już wyżej, jest zw'ęb::enie naszych za· papierosów. To już są rzeczy dziwne. Inne głosy twierdzą, że tytoń, sprou·ad;;;any 
tualny w obecne1 chw1h. pow1edz1eh µrzed- pasów, niedługo rynek odczuje te oszczęd- Wiemy przecież, że nasz monopol tyto- z Bułgarii. podrożał znacznie, co oczywiście 
stawicie/e naszego kupiectwa. ności zupełnie wyraźnie. Jeśli się więc przyj niowy pracuje coraz lepiej, że coraz więk- musiało wpłynąć na zahamowanie normal· 

-·Pyta pan nas dlaczego wszystko po- mie, ~,e kupcom i s~le~om _nie wolno s~rze~ sza ilość plantato:ów objęta jest, akcją sku- nej a przecież tak dobrze zapowiadającej się 
drożało? Niech pan pozwoli, że to samo dawac w pewne dm mięsa 1 tłuszczu am tez pu smowca kra1owego dla celow naszego produlccji nas-:eigo P'IWT. F. B. 
pytanie skierujemy i my do.„ pana. 

Okazuje się, że kupcy nęsi n;c nie wiedzą Podzelowanie butów bęazze kosztowało 100 zł. 
o przyczynach tej notowanej od paru tygo- -----------~----------------,----------
dni dość znacznej zwyżki cen na artykuły 8 • 
pierwszej potrzeby. Owszem, stwierdzają ~z.· rzy OWDJQ fakty: masło podrożało z 3.50-36() na 560 lJ . 
-:::~i::~s:e rj:::ież~hodzi o artykuły spo- ll , . 

~i::ii„:::~;~::t~:::~~:Ci! umow cennikowt d a · Swiala p iHY. w Robota stanieje 
kulowali w ten sposób: jak władze _wprowa- Wezoraj odbyło się w Łodzi przy ulicy sją cennikową przy wojewódzkim urzędzie wynosi I milion wo tysięcy złotych. 
dzają zakaz sprzedaży mięsa i wędlm w pe- Południowej n ogólne zebranie starszych do walki z lichwą oraz okręgową radą Wczoraj skóra ta została już przewiezii:J„ 
wne dni w tygodniu - znaczy. to, że j. est cechu krawców, na którym omawiano spra- związków zawodowych są w pełnym toku. na do magazynów cechowych a w najbliż
bardzo krucho z naszą sytuacją aprow1za- wy umowy zbiorowej dla rzemiosła kra- Jak nas informują umowa zbiorowa oraz szym czasie skórą tą szewcy łódzcy będą 
cyjną. Trzeba więc zabezpieczyć si,ę przed wieckiego na terenie Łodzi i wojewódz- szczegóły techniczne pracy warsztatów 'naprawiać obuwie robotnikom i pracowni-
ewentualnym głodem i· kupić co się da. Za- twa łódzkiego. krawieckich po cenach sztywnych wejdą 'kom naszego miasta. 
czę!: więc luaziska wyprzedawać swe astat- Umowa zbiorowa dotyczyć ma zobowią- w życie prawdopodobnie już po świętach Odbywać się to będzie w następujący 
nie grat:v, br czympręrlzej i to w jak MJj- zań warsztatów krawieokich do pracy po -vielkanocnych. sposób: 
większej ilości zaknpić sobie mąki, mięsa cenach sztywnych. Zgodnie z uchwałą Sprawy te na terenie cechu szewskiego Zakłady pracy tych gałęzi przemysłu, 
i tłuszczu, „bo nie wiadomo, co jeszcze bę- 'kongresu wojewódzkiego związku cechów przybrały już daleko realniejsze kształty. których robotnicy i pracownicy należą do 
dzie". Oczywi'ście nie potrzeba wykazywać rzemiosł włókienniczych, krawcy zobowią- Szewcy już w najbliższym czasie będą związków zawodowych 'nadeślą okręgowej 
niesłusznofoi tego rodzaju .,samoobrony" ze zali się, w zrozumieniu ciężkie; sytuacji przyjmować zamówienia na reparację obu- radzie ZZ w Łodzi 5zczególowe listy pra
strony „szarego czł.owieka", wystarczyło. bo- świata pracy, oddać pewną część robocizny /wia od robotnikóiv i pracowników, licząc cowników, które następnie, po zaakcepto
wiem zastanowić się nad podstawan1', na po cenach sztywnych. Rezolucja kongre- za robociznę ceny sztywne. waniu przez związki, wrócą do cechu szew
których tle zrodził się zakaz sprzedaży mię- sowa mówiła wyraźnie o 25 procentach · Jak się poinformowaliśmy, zamierze- ców. Listy pracownicze muszą być zaopa
sa i wędlin w µewne dni w tygodniu. aby calomiesiecznei oracy warsztatów krawiec- niem cechów jest, by koszt nowych zelówek ttzone w dokładne adresy pracowników, 
zarząd:rnnie o dniach hezmięsnych przyjqć kich. • ze skóry wyniósł poniżej roo złotych. W gdyż cech przydzielać będzie. klientom 
ze spoko;em. Jak się dowiadujemJ .prawa robocizny związku z koniecznością zaopatrzenia się najbliższe warsztaty. 

Powinnifo1\' bowien1 wiedzieć, że zarzą- krawieckiej po cenach sztywnych stała dla tych celów w surowiec po cenach szty- Jednocześnie ze spisami uprawnionych 
dzenie to podvktowanc 1.o stało koniecznością się przedmiotem ożywionej dyskusji wśród wn:vch. cech szewców łącznie z okręgową do korzystania ze zmzonej robocizny 
pnc::ynienia o;zczędno,fof w ~apasach. i zwię- prJlcownik?w . zatrudnionych w warszta- radą zwią~ków ~V.:oaowych zaciągmił w. v.:arsztaty ~zewskie otrzy1:1ają odpowied
kszania mzenr tłuszczu. i nuęsa. Polityka ta tach kraw1eck1ch. Banku Zw1ązkt 'Dałek Zarobkowych po- me przydziały unrrowskiej skóry. z któ
howicn• ohlic-z0n11 jest 1•a efekt wręcz od- Konferencje zarówno z przedstawicielr Życzkę na ui.kur •kóry twardej z zapasu rych co pewien okres czasu warszt„tv te 
wrotny - chodzi tu nie o spowodowanie mi pracowników krawieckich jak i komi- UNRRY w Łodzi. Ogólna suma pożyczki I będą musiacy się rozliczyć. (b) 
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Dokqd dziś pójdziemy ZE SPORTU !Program r diowy no dziś 
TEA~~ :.r~:!~~a:a~:~~~GO BIEG A PRZE AJ w z Iia~;:.~ (~,~~::i',l ~!·:~ni~!1:~i~~~)I1~~1~~~:·C:io~-~;.; 

Codziennie 0 godz. 19 min. 15 komedia Fre- muz. w oprac. Bolesława Busrnk1cw1cza. 1-1.oa 
dr Z t " d h ł T t • d Od '' „Kulturalne zadania Pol~ki na ziemiach za. 

y ,, ems ~~ATR POWSZECHNY po as1em H rzymamy s raz na rą ~~~::~~h~~cl ~~~t~~-e~o~~~to L~~:~:eg,~. ~'~~ 
ul. 11 Listopada 21. W sobotę i niedzielę w Szczecinie odbę- W biegu dla juniorów przewiduje się uczniów Paf1stw. Konserw. Muzyczn. w Lodzi 

Codziennie 0 godz, 19 komed:a Marcelego dą się wielkie igrzyska sportowe pod has- udział ok. Ioo uczniów. W biegu dla se- - klasy śp!cwu ;,al-0wcg<> prof. Jul~i Go·rze-
Pagnoł'a „Mariusz". ł T O " chowskicj, przy fortepianie Man·a lwai1cznk. 

TEATR KAMERALNY DOlłU ŻOŁNIERZA em " rzymamy straż nad drą . niorów weźmie przypuszczalnie udział ok. 15.30 W;ad-0111ości z miasta 1 prowincji. 15.::l:J 
Daszyl1skiego 34. S_portow~y. polscy ~e .wszystkich_ stron 50 zawodników z faworytem Kurpesą na „:\Iłodziicż w iruchu spółdzielczym" -pog. :\la 

Ostatnie dni komedii „lch czw-0ro'' Gabrfoli kra3u udah się nad UJŚCie Odry. Nie wszy czele Przy okazji przypomnimy iż ubie- r'~ Hcssen-0wcj. la.45 Płyty. 16.00 W-wa 18.-1.5 
Zapolskiej z Mirą Zim:i"1ską w roli głównej, po· scy jedn~k mogli się_ tam znaleź~. Dla le o. rokt1 bieu na rzeła. w Łodzi odbył „Zagadni·en:·a ccn:tralnej organizacji badai'i 
czątek o g-0dz. rn.15, kasa czynna od godz. 15. tych, którzy pozostali w swych miastach g. g o ~ ! naukowych" - fclict. nauk. dr .. Jcrzeg-0 Bur-
Wkrótce premiera współczesnej sztufoi Jurosła- db d . b' . ł . kt' b d się w parku w Juhanow1e, a wygrał go skicgo, z cyklu ,,, ·a wielkiej foli". 19.00 I\alo-
wa Iwaszkiewicza pt .•. Stara Ccg:elnia". 0 ę ą się iegi na prze a3, ore ę ą K N" b" - t t · w1.:1cc. 22.00 13ydguszcz. 22.30 Koncert życzeń. 

oficjalnym rozpoczęciem lekkoatletyczne- urpesa. .:estet~.. iegacz en_ nas ępme '.!3.CO \V.;wa. 23.3,j Program na jutro. Za.koli· 
KINA go wiosennego sezonu. uległ kontuz11 nogi i przez prawie cały se- czcnic audycji do 23 40. 

„POLONIA" Piotrkowska 67); „TĘCZA" b ł dl ł6d k' · 1 1 k t1 t J •• (Piotrkowska 103) - „Pod golym niebem". Tak więc, i w Łodzi odbędzie się bieg na zon y stracony a z 1e3 e ~ ·oa e Y· K o y ł no oler11 
„WISŁA" (Przejazd 1) „Fortancerki". przełaj - również pod hasłem „Trzyma- ki. • • • 
„ADRIA" (ul. Główna 1) „Forlan-~erld". my s_traż nad Odrą". ~ieg na. pr~ełaj w Oba biegi zaczną się na stadionie ŁKS. W SZÓ lym dn~U CHI Diiem.o 

rz;.~AŁTYK" (Narut-0wicza 20) „Dwaj żolnic- Łodz_1 rozegrany zostan:e w n.iedz1elę na Zawodnicy po okrążeniu toru pobiegną w W!. grane po 20.000 zł. - . 'r Nr: G22i OG75 

G
.DYNIA' . . . . godzinę przed meczem piłkarskim ŁKS - . . d , 'k . , 19JSu :no35 3'iOO.i aG238. „ • (PrzeJazd 2) „DwaJ zJl:n1erze". C d" (F kó ) Wł , . . db d stronę lasku i leśnymi roz ami powrocą Wygrane po 20.0iJO zł. - Nr Nr 6227 9675 

„STYLOWY" (Kililiskiego 123) - „Biały _ondcor iba' . io~rd w . d asciwi.e o . ę ~ł znów na stadion gdzie okr<>ża jeszcze raz 195Su 31H35 33095 52638. 
murzyn". się wn iegi: Je en na ystans1e I i po . . . ' . . " · . \V~1irmH· po to.ooo zł. - Nr Nr: 30a2 5218 
„WŁÓKNIARZ" (Zawadzkn l!il - „Ostatnie klm. dla młodzieży szkolnej, a drugi dla tor, a fimsz odbędzie się ~rzed trybun~mt. 1-1551 2012;, 22078 33339 35H27 3G505 38916 

ostrzeżenie". I zaawansowanych zawodników na trasie 3 Zgłoszenia do biegu przYJmowane są 1esz- 4Ga70 5J:\3U 5000.5 58837 &0011 5233<i ~8 
. „!f~L" (Legionów 2/4) - „Oslnln;e oslrte-

1
klm. I cze drogą telefoniczną (r4r.7o). liiiHl 68322. 

zeme . Wygram· I· 1 5,0ll\J zł. - ;.fr Nr:' 2-.1-03 4.86/S 
„ROBOTNlK" (Rilii"1sk'egl' Nr ti31 - „Chło- !l18 .)2l10 G,52 i'.!OS ;:;20 !J228 9-13 1039-0 11425 

piec z naszego miasta". OGŁOSZENIA DROBNE 2!101 1.J.!li l;)Jł, 8')0 rn&93 23203 35220 :36109 
„PRZEDWIOśl\'lE" (Żernmsl:icgo 74.•76}- a, O!JJ 391171 72i 40388 -!.)90.> 47378 963 

„Zbieg z San Quentin". \JO!J 1 a29S3 ,)C!Y.?1 :iiGG~ Gl 113 !BG 663;)3 817. 
,,TATRY" ~Sienkiewicza . 'r ·Hll - „Strzelec POTllZEBNA po1J11oc domowa. Informacje: K'· SKRADZIONO: kart~ wyrównawczą i „Lii". D\'ŻUHY APTEK 

z Bengdi". i: 1•1,1,-:c·!!o lil/1,'>. ocl go<lz. 5-i. 1233 wód fahn.·c.zny. dowód tymcza•owy z ewidencji 1 . k' C , 3/8 Dz! icjsnj •nocy c y:i.urnJą up le 1: ymcra „UEKORD" (_Rzgowska 2) - ,,Manewry na nazw'.sko :\I::d1ska Janina. P-0morska 7. · . ( d 19) miłosne". 1237 (Wólcza1\ska 37) Bojarskiego Pnz·cjaz 
POTRZEBNY monter samochodowy, dobre wa. :\Lnies7.-0w.k:eJ (D'!browska U-h), Ejpszlaj1110 

„BAJKA" (Franciszkm\ska 31) - •Przez l · \\'' <l 'ć R go sk ?7 tskle1> l•"pe ,,. tl,1'o·tJ·l,.o„·sl'a 2".J-, F·1·"nko11·s·k:e.1· .(B-ez1'1"1•ka łzy do szczęścia". ' rnn "· 13 om-0s : z w a - •a • ZGUBTO:"t;O dowód kolejo·wy, karta pracy z .• 1e · " „ - a " u ' 

!uszy\. 1219 mice, h'.let miesięczny na nazw. Sl-0\\•;f1ski Cze- ;r,\_. Pawlukil'w.'cza (P-0morska 12'1. 
,,WOLNOść" (Napiórkowskiego 16) sław. Żródłowa l!J/12. 123!J 

,,Wołga - 'Volga". RADIO - naprawy - przeróbki, sol:dnie, fa. rEATR KA:\IERAI,NY DOMU ŻOŁNIERZA 
„ROMA" (Rzgowska 43) „Powrót do chowo, warsztaty radiotechniczne I{. P:ctrzak. SKRADZIONO torehkę z dokumentami: leg. Daszyf1Skiego 34 

życia". Kilil1~k:ego Rli. 1218 pracy i tramwajową na m. parzyste, kartę ewa- 1--------------------1 
„ZACHĘTA" (ul. Zgierska 2fr „Syn Fran- . . kuacyjną z W~lna na nazw. Lel'aho Reg~ny i Dnia 16 kwietnia 

kenszteina". FOTE!: rlen_tyst~cz~y :-;-- s~rze-rTam. W•:.adomosć: 0 ;ca Józefa. Berka .Joselewicz:i tr,/;}9. 1236 Premiera ' współczesnej sztuki 
„MUZA" (Ruda Pabianicka) - .. Francja wy- li-go S1C'rpn:a 31, Kucmsk-. 1217 '-· - --·--------- - ------

.zwolona''. ZGUBIO:\'O zaśwfadczenie z H. K. U„ odcinek JAHOSLAWA IWASZKIEWICZA 
„Oś\VIATO\VY 01\I Ti'R" (Kopernika 8) I\Ul'IĘ igły maszynowe, części maszynowe, r-0- meldunkowy i dowody z Niem'ec. :\1 illcr Ro- S" ( GIELNIAll 

"W świecie sportu". 1. reo we ; lakier. Piolrkowska 70. R~dzia. 1229 man. 11-r-o L:~lopada f'O/:ą 1235 p. t. l!I IJ 
Początek seansów w dni powszednie o go- 1-----------------dzinie lB, 13, 20. _ W niedziele i świ~ta 0 1\I.\SZ\'NĘ gabin!'.'tową ,,Sin~er" sprzedam. ZGUHIONO w tramwaju_ :'11.r. l~ leg. służbową. Przeclsprzedaż biletów dn. 15. 4. o godz. 15. 

T ,. ? 3 1230 wyd. przez Zarząd M1c.isk1, Kaul'Z Zygmunt,::-------------------·· godz. 12, 14, 16, 18, 20. rangulla .-r. - m. '· 
1• .1 3 .,~ 123' 
,opcrn: rn „ '· „ Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne -Kina: .,Polonia", „Adria", „Bałtyk", „Hel" ż 1. 

4111 
p · . 3--6 

„Przedwiośnie", „Roma" rozpoczynają seanse UWAGA,, KONF~~CJ<?N~RZY W Ł?DZI. I ~~ f!~IEWAŻNTAlU Jeg~tymację llrati:i:ej Pomocy ~et'?~z!1e. ,rroms;.iego · rzy;mu.ie 1202 o pół godziny ·później. „Oświatowy" rozpo- PROWINCJI! Społdz1eln.a Pracy r,raw1eck1eJ Studentów na na.zw1sko Anlko"·wk Anton'. e · 0 -o · 
czyna seanse w dni powszednie o godz. 17 „Igła·', ~ódź .. że;oms.kiego ~r. I~, tel .. 187_-9_G Srehrzyllska 89/23. 1238 Dr. med. B. TOLCZYi.'SKI. Sta.rszy asystent 
i 13.30, w soboty, niedziele i święta o godz. dysponuje wielkim wyborem naiwykw1ntme1- -- ·--- - Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
J.'i.30, 17 i 18.30. szej kDnfekcji mc:sk:ej PD cenach przys:c:pny_;.h. !l/l!l''lil!IUll/IJllWlllll1.l1l!ill;llllllll LPJmrze r:;i:i · i I 1! il ' uszu, nosa ~ gardła. Sienkiewicza 37, przyjmu-

1-08 -- . 'j ,. 1'>00 
PRE~IIERA NOWEJ SZTUKi 
JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA 

-IBlilllillmlli;&:ilBl_lllZI _______ , ___ Dr. A. RATAJ· żURAIWWSKA tz Warszawy), Je ,-u PP· -

KONCERT PROF DRZEWIECKIEGO specja1:stka c.horób skórnych _wenerycznych, 
1 

• kob:et, kosmetyko lekarslrn. P1QII'k-0wska 33, WIOSE E PREMIE W dniu 16 kwielniia Teatr K.amcrnlny Domu w niedzielę, dnia 14 hm. o godz. 12 w połu· przyjmuje 3--6. 122-l 
Żołnierza (Daszyńskiego 31) wyst:ip·i z premie- dnie w sałi Filharmonij Łódzkiej oclht;'dzie s:ę ---- - -·-----
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1
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Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupac1i i po wyzwoleniu . 
Mroczek staje się znowu demonstracyj-ii wyczytał w nich niemą, niedopowiedzia

nie nonszalancki: jeszcze raz chce zazna- ną prośbę. 
czyć, że w swoi,m domu ~raktuje inżyn~e-1 -;- I niech pan uszczęśliwi moją Hankę, 
ra jak równy rownego. Nie ma w tym Je- ktora pana tak kocha! 
dnak wdzięku - jest stanowczo za szor- Pochylił się szybko i ucałował gorąco 
stki. jej twardą, spracowaną dłoń. 

Natomiast szczerze i serdecznie żegna Jadąc potem samochodem myślał du-
się z nim stara Mroczkowa. Bo i jakżeż żo o dziwnym spojrzeniu zmęczonych oczu 
mogłoby być inaczej? Czy ten młody pan Mroczkowej. 
nie jest tym, który zdobył serce jej córki? Nie ulegało kwestii. że powinien jakoś 
Od niego, tylko od niego zależy teraz, czy uregulować swój stosunek do Hanki. 
Hanka będzie już do końca życia szczę- Nie zastanawiał się nigdy nad tym, co 
śliwa. ich łączy. Beztrosko wychylał kielich roz-

Chciałaby mu w tej chwili powiedzieć koszy, który podsunęła mu piękna przy
bardzo wiele najserdeczniejszych i najcie- goda. Żył miłą chwilą, nie myśląc nigdy o 
plejszych słów. Ale nie śmie. Mocno mu przyszłofri. Teraz spojrzenie starzejących 

· tylko ściska dłoń. I z chłopską prostotą się oczu Mroczkowej przypomniało mu, ż„ 
powiada: . t:ażda prz:vp;oda, chociażby najoiękniejsz;. 

_Niech Pan Bóg da panu wiele, wiele musi mieć iednak jakiś koniec. 
szczęścia I Zerwać z Hanką? Ale w imię cz er-. J 

Brzmienie tych słów wzruszyło mzynie- Przecież jest do niej szczerze przyw' ~ "ł
ra. Uważnie spojrzał w zmęczone jej oczy ny. Może miłość jej nie jest znów t:lk 

przepotężna, on jednak nie wątpi nawet/ odcyfrować ta.jemnicy szalonych pieszczot 
przez chwilę, że Hanka kocha go szczerze Hanki, że mówiły mu one: 
na swój sposób. - Nie śmiem ci tego powiedzieć słowa-
Więc ożenić się z nią? - pomyślał po mi, ale wierzaj mi, kocham cię nad wszy

raz pierwszy na serio. Nie umiał jednak stko na świecie! Cóż z tego, że nie bardzo 
powziąć odpowiedniej decyzji. A w dodat- spodobał ci się mój ojciec? Niech jego po
ku zmroziło go przypomnienie surowej, sępny cieii nie papa na jasność naszej mi
zaciętej twarzy Piotra Mroczka. Wolał- łości. Nie myśl o nim, a pamiętaj tylko o 
by stanowczo mieć iia teścia człowieka o dniach szczęścia, któreśmy razem przeżyli 
innych poglądach, innej kulturze i towa- i kochaj mnie bodaj w cząstce tak, jak ja 
rzyskich manierach kocham ciebie! 

Wizyta u starych Mroczków raczej od- Tak mówią mu jej oczy. on jednakże nie 
daliła go od Hanki. Kiedy na drugi dzień rozumie ich niedopowiedzenia. 
dziewczyna odwiedziła go w jego mieszka- - Co się z tobą dzieje? Taką jak dziś 
niu, nie mogła nie wyczuć, że Orszewski nie byłaś jeszcze nigdy! - zagląda w jej 
jest jakgdyby lekko zmieniony. ciemne, z.mienione oczy. 

Intuicja powiedziała jej, gdzie mieści Ten wieczór burzliwej namiętności zbli-
się powód tej metamorfozy. Zrozumiała, żył ją znów do niego. Nazajutrz kupił Zbi
że Zbigniew zraził się trochę do jej ojc::i, gniew ogromny bukiet róż i kazał przesłać 
a że refleks tej niechęci padł teraz mimo- 'go oficjalnie do jej domu. I znów przele
woli na ich beztroską miłość. ciało mu przez głowę:' „Czy nie powinie-

Ogarnęło ją ciche przerażenie. A co bę- nem się z nią ożenić?" 
dzie, jeśli ukochany odsunie się od niej Był to moment, kied~! szanse Hanki sta
jeszcze bardziej? Czem będzie dla niej dal- nęły bardzo wysoko. Zbig:i.iew zaczął- my
sze jej życie bez niego? śleć poważniej nad dalszym ciągiem swo-

Nigdy mu się nie narzucała, nigdy nie jego romansu, dochodząc do· wniosku, że 
zdobyła się na gorętszą przysięgę. nigdy dziewczyna jest przecież za przyzwoita, 
sama nie podsunęła mu ust do pocałunku, ażeby robić z niej zabawkę, umilającą 
ale tym razem porzuciła swoją rezerwę. przelotność nudnej chwili. 
Orszewski był wręcz zaskoczony tą na- Szkoda. wiell:a szl·oda. że Hanka nie 
miętnością, z jaką młoda dziewczyna za- wyczuła. że nadcirdzi dla niej decydują-
częła go całować i pieścić. cy moment! 

Bo Orszewski nie zawsze był dobrym T• 'lij'llv dnie. a •akie p'omie:me i burz-
psychologiem. A jeśli nawe+ -izień przed-' liwe godz:uy, jak tamte, które oczarowały 
tern zrozumiał niemą pro3bę zmeczonych I Zbigniewa, nie powtórzyły się ,iuż nigdy, 
oczu starej Mrocz1rnwej, teraz nie umiał (D. c. n.) 
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